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Nr, I3b. Ruk X I. Laaow, czwartek 29 marca 1900,
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu d o p ła c a  się 6 0  h a lerzy .

Z przesy-łKą poczt, w kraju 
i m onarchii:

mtesięci- 2 K*50 h- 
kwartał 7 K. 50  
rocznic 30 K. — h. i

v ?■ krot. 3  K. k 
wysyłką 9 K. — h- 

i P^now. 3 6  K. -  h.
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państw aJt Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  Ł Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hai. 
Kedaki ya.Adrninistracya, Drukarń a 
Lwów, ulica Cnorążczyzny 17 -19.

wy*ahę»dzt 25 raasy dztemiid

w y a a i n b  p t ir m fn e .
c n o M M M M  w iniiiiiiwnini w  i i

3eny ogłoszeń.
O głoszen ia  (inseraty) za 1 wiersz
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekro log ia .a  v iersz petit. 3 0  hal.
D efiiesienis o śiUbccic zaręczyn-t' r.
it.p. w iadornośc' po 1 Kor. zawicr.,z. 
Dr, one og łoszen ia za wyiaz 6 h- 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szf m pismem ticza_ się podwójnie.

f e n y  oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6 n. z przesyłką JO h. 
Nr. poranny 4 n. z przesyłką, 6  h. 
Droonych rękopisów nie zwraca się.

Rękophv~i listy w sprawach redakcyjnych należy adresów »£ ao: RsztuŁcyi Słw«2 Polskiego we Lwowie — Lisiy w spraw«ch 
uprasza się nadsyłać* pud adresem: AdminSatracya i^ow a we Lwowie. — Adres dir telegramów: o  owe ^

V. y dawca: i^ y n k r  \V.4l'Łi.W  WwiLSkuL

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklam ac/e
— Nr. id d o n u  R^dakcyi 541, Adniinistracyi /40.

SLctiaŁW i* W A .& I Ł E W S S iI .
c* - r~  m m m m m  sgj p

^ a i e w d  a r s  l w o w s k i .
C zw artek , 29 m arca.

K im o n a , Rzym.-,..:,.: D/iS: Cyryla. — Ju tro : Kwi­
ryna Męcz. Cr. kat. D/.iś: l i .  Sa.m na. — Juiro-gyUe- 
h.-.yu Pr. — Słow iański: m iś :  C/.ciinisiawa. — Ju tro : Szu- 
l.osraw a.

Wschód słońca 5,50, zachód ó'20.
I-o e ią p ri - io le jo w e  odchodzą ze ewu a a z dworca 

głównego (czas środkowo-europsjekij.: do Krakowa 3 '25 i, 
835, 2*50*, 635 11, 12 15', 4 15; uo Rzeszowa 3* 10: to
Podw ołoczysk 630, 10*55, 2*, 9, ,1 0 5 : uo Czerniow iec 
6 '15, 9*20 2'40*; 10*40, 251*; du K ołom yi: 550; uo S try­
ja: 11-10; do Ł aw ocznego: 7 30. 2:55, 6*25: uo Sam bora; 
9 00, 420. 10*55; uo Ja w o ro w a : 0 55, 5’28; do Rawy: 7*30; 
11*15 do B ełżca: 11*10 Pociągi posj opatrzone gwiazdką, 
nocne (od ó wieczór do 5*59 rano) drukowana czarno.

M u z e a  I  to lb U a te k i .  O ssolineum : Biblioteka w d 
powsz. od 11-2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9— 1 nadto we wtorek i piątek od 3 -5, w niedzielę 11—1. 
Bibliotek* Uniwersytecka ołwurta codz. od g. 8—1 i od 4 - T  
Muzeum Dziedu^zyckich, (Teatralna 18) w r ieuz. 10—1 
w dni powsz 10? i za zgrasz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hi Dzieauszyckich, uhea Kuri.owa 1. 17) zamknię­
ta Jo  kwietnia bież. rok" — Muzcam przemysrawe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10-- t .  Biblioteka baw orow skick (Ujejskiego
2) otwarta codzień od 8—1 przedpoł. Bibl. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja 5j śrouy, soboty i niedziele od 11—12. 
-  Bibl. Politechniki w święta, niedziele i poiiiedziałki od 

1 1— 1 , wi nne dnie 10—1 i 4 3. — Biblioteka T o v  Szew­
c z e n k i  (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz n ied ;. i św. ru- 
skich). — Bibl Narodnego Domu (Teanaina 22) we w to­
rki, środy, Diatki, soboty 1 - - ! ?  3—6. — Biblioteka gminy 
wyznaniowej Izrael,cklej (ul. sw. Stanisława 1. 5) otwarta 
códz:ennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wie­
czorem. . . .

W y s ta w y  s t» - e .  4 ow. przyjaciół sztui: piekriycn 
(Muzeum przemysłowe) codz od g. 10—5. O płata 60'h., 
w niedz. 30 h.

W O T t l  i  \V jU f a iy .  W y k ł a d y  p o w s z e c h n e :  
Dr. fRacifcorski: „O pochodzeniu gatunków (Długosza 8.) 
o g. 7.— Z w i ą z e k  n a u k o w o - 1 i t e r a c k i : " A. Ale- 
ksandrow iczów na: Wykład z dziedziny wychowawczej o 
godz. 8 w.

Rada m iejsku u g> z. 6 w ig o re m .
T e a t r  m i e j s k i .  Dziś: „Złodziej11, dramat w 3 ak- 

ktac (4 odsłonach) Mańkowskiego. — Jutro: „Wałkirya". 
opera w 3 aktach Wagnera.

Rada Państwa.

W czorajsze posiedzenie Izby posłów.

Zakończenie dyskusyi nad wyodrębnianiem Galicvi.
Wiedeń.. (TBK.) P. K r a m a r z  w dalszym cią­

gu m ów ił: Stronnictwa, będące podporami państwa,
Dędą .głosowały za wnioskiem wyoarębnienia Galicyi, 
aby tylko sprawa dostała się do komisyi. Ale sprawie 
to  nic nie pomoże, albowiem w komisyi ani wielka 
własność, ani Polacy nie będą mogli glosować za tym 
wnioskiem. Jeżeli Polacy w r. 1868 domagali się wy­
odrębnienia Galicyi, to wówczas żądanie to  tworzyło

11 j
CONAN DOYLE.

I T r . '
(Ciąg dalszy.)

—  Na miłość boską, chodź prędzej —  Lee uto­
pi się. Harrington ae Kmg przyniósł tę wiadomość. 
Musisz zastąpić doktora, którego znaleźć nie mogę. 
Chodź prędzej, może go ocucisz.

—  Czy macie wódkę ?
—  Nie.
—  Pójdę, przyniosę — mam jel f l a s z e c z k ę  u s i e ­

b ie  na s t o l e .
Smith poóiegi na górę, chwycił D u te lk ę  i wraca­

ją c  na dół, był świadkiem sceny, której widok zmroził 
go przerażeniem.

Drzwi do pokoju Bellinghama były otwarte i na 
wprost nich stała paka mumii, oświetlona światłem lam­
py. Trzy minuty temu paka ta  była pustą— byłby wło­
żył rękę w ogień na D o t w ie r d z e n ie  tego. Obecnie mie­
ściła ona w sobie wstrętne, zniszczone ciało mumr o 
wykrzywionej twarzy. Skielet był n ie r u c h o m y  i m a r t w y ,  
lecz w małych, b ł y s z c z ą c y c h  z  głębi orbit oczach tliło 
się życie, jakaś Ostatnia .skra pragnienia.

Przejęty tern zjawisLem, Smith zapomniał o Ha- 
stie’m i stał nieruchomo, błednerm oczami wpatrzony 
w jeden punkt, dopiero głos przyjaciela przywołał go 
do przytomność..

—  Chodźże D r ę d z t j ,  Smith, śpiesz się l Przecież 
tu jest kwesty a życia i śmierci. Chodźmy prędkim kro-

pewne „pendant11 do naszych ża.dań prawno - państwo-,, 
wych. (Przerywania ze strony pp. Pachera i Schalka).

K r a m a r z :  Pragnę tylko stwierdzić, że rezolu- 
cya z r. 1865 wniesiona była w chwili, kiedy w ogóle 
nie uważano konsiyuicyi, ustalonej ustawami z r. 1867 
dla Przedliiawii, za dzieło skończone.

S c h a 1 k : A więc pan uważasz konstyiucyę z r. 
1867 już za rzecz załatw ioną?

K r a m a r z :  Wyznam szczerze, że nie. Jak je­
dnakowoż dziś rzeczy* stoją, absolutnie niemożiiwem jest 
dla Polaków glosować za podobnein wyodrębnieniem 
Galicyi. Jawnym celem wnioskodawców jest przeprowa­
dzenie polityki niemieckiej, wydanie innych Słowian na 
pastwę większości niemieckiej.

(S c h a 1 k protestuje przeciw temu twierdzeniu).
Jestem, przekonany, że nikomu z Polaków nie 

prz; jdzie to  na myśl, a już najmniej w chwili obecnej, 
kiedy przyszłość narodu polskiego poza granicami mo­
narchii ma się rozstrzygnąć, żeby tu w Aust-y* uczy­
nili coś, coby im na zawsze Słowianie poczytywać mu­
sieli za zdradę sprawy słowiańskiej. Również ze wzglę­
dów ekonomicznych wyodrębnienie Galicyi jesl niemo­
żliwe i wypadłoby na szkodę kraju Zresztą przemy­
słowcy niemieccy, którzy poczynili smutne doświadcze­
nia na Węgrzech, nie Dyliby również zachwyceni wy­
odrębnieniem Galicyi.

Jeżeli powiedziano, że powodem do wniesienia 
tych wniosków nagłych była broszura mówcy, to dr. 
Kramarz stwierdza, że pudane w dziennikach wyjątki 
z jego broszury nie oddają w iernie jej treści. Mówca 
szczegółowo tę sprawę omawia, a w końcu oświadcza/ 
że zdaniem jego, jakkolwiek Polacy popierają wnioski 
wszechniemców, to jednak n e  będą ich popierali w ca­
łej rozciągłości i że przez wyodrębnienie Galicyi ni­
czego Polacy rozumieć me mogą, jak tyiko to, czego 
pragną Czesi, i. i. autonomii, ale nietyiko dla Gali­
cy i, lecz dla wszystkicn * feoie.,d,v i kiujow. (Oklaski* 
z ław czeskich). \

Zabiera glos prezes Koła polskiego D z i e d u- 
s z y  c k i : Wiadome jest wysokiej Izbie, że zawsze
wierni pozostawaliśmy zasadom krajowego samorządu, 
że od czasu uchwalenia konstytucyi grudniowej w du­
chu centralistycznym, oraz przeprowadzenia jej w je­
szcze bardziej centralistycznym kierunku, korzystaliśmy 
z każdej sposobności, aby nasze przekonania autonomi- 
styczne podkreślić tak w Radzie państwa, jak w Seimie. 
Były czasy, kiedy konstyturya tworzyła się i kiedy par­
lament me był jeszcze pai lamentem kompletnym. Wów 
czas równorzędnie z innymi krajami sformułowaliśmy 
nasze żądania w znanej galicyjskiej rezolucyi jedynie dla 
naszego kraju. Od czasu iednak, kiedy parlament stal 
się parlamentem zupełnym, zawsze w nim zastępowa­
liśmy nasze stanowisko na gruncie autonomii dla roz­
maitych krajów i królestw, według naszego najgłębsze­
go przekonania, nie dla rozkawałkowania jedności pań­
stwowej, lecz przeciwnie w celu ustalenia jednolitości

kiem —  dodał, kiedy medyk zjawił się w końcu —  ma­
my dobrą milkę, musimy przebyć ją w pięć minut. Ży­
cie ludzkie warte jest pewnei fatygi.

Młodym, spiesznym krokiem pomknęli w ciemno­
ści, aż zdyszani, stanęli przed maiyni domkiern nad 
rzeka.

Młody Lee, zmoczony jak kurek wyciągnięty z wo­
dy, leżał na kanapie. W polepionych włosach jego wi­
dać bvło liście traw rzecznych, a na ustach wpółotwar- 
tych leżała biała piana. Obok klęczał kolega Harrington 
i wszelkiemi siłami stara! się rozgrzać jego zziębnięte 
członki.

— Sądzę, że nie powinniśmy tracić nadziei — po­
wiedział Smith, K ła d ą c  rękę na sercu zemdlonego. Po­
stawcie mu przed usta s z k ł o  od: zegarka —  dobrze — 
oddycha jeszcze. Weź, ł iastiu. za jedną rękę i rób tak, 
jak ja —  wkrótce aocucimy się go.

Przez dziesięć minut pi acowali w milczeniu, sta­
rając się wpuścić powietrze w płuca topielca. Nagle 
dreszcz przeoiegr jego ciało, usta zajrzały i Lee otwo­
rzył oczy.

Trzej studenci wyrazili swoią ratiosć.
—  Obudź się, stary, nastraszyłeś nas dosyć.
—  .Łyknij trochę wódki z butelki.
— Teraz już mu dobrze —  powiedział Kolega 

Harrington. —  Ależ B oże! ileż stracnu ja miałem ! Czy­
tałem książkę, a on poszedł przejść się nad rzekę; na­
gle usłyszałem krzyk i pluśniącie w wodę. Przybiegłem 
jeszcze na czas, ażeby go wyłowić —  wyglądał jak

j nieboszczyk.
—  Slmpson nie mógł ze swą drewnianą nogą iść

tego państw a; występowaliśmy za rozszerzeniem auto­
nomii, jako za środkiem uzdrowienia parlamentu. (P o­
takiwania). Od chwili, kiedy ostatni raz jąć się cncK 
Iiśmy*‘*ro2StrzYgającej akcyi, gdy ostami raz układaliśmy 
adres, którego referentem —  jak wiadomo — byłem 
ja, przekonanie na^ze s.ę nie zmienno, muszę ty lk o » 
oświadczyć, że istnieje pewna różnica między mną a in­
nymi, którzy wspóinie głosowali nad tym adresem. Ja 
i moi towarzysze zawsze z całą powagą korzystaliśmy 
z każdej sposobności, kiedy można było podnieść ideę 
autonomii królestw i krajów w takiej mierze, j.:k to 
interesom państwa odpow.adało, podczas gdy inn, tylko 
„pour 1’honneur de drapeau11 sprawę obecnie poru­
szają.

W chwili, w której Izba stoi wobec sprawy po 
wszec.inego głosowania, kiedy konstytucya wogóle opar­
ta ma być na nowych zasadach, kiedy jasnem jest, iż 
przy tak na wskroś centralistycznej podstawie, jaką 
tworzy ogólne prawo wyborcze, w przyszłości nie zna: 
dzie się większość dwu trzecich dla rozszerzenia auto­
nomii, —  inni tylko może dla honoru ujęli się za auto­
nomią, nie myśląc o tem na seryo. Kiedy parlament 
był złożony chorobą, wstrzymywaliśmy się z podnosze­
niem wszelkich spraw samorządu, ponieważ choć zawsze 
byliśmy przyjaciółmi autonomii, nie chcieliśmy narzucać 
nowych kwestyj, póki życie konstytucyjne nie wejdzie 
na normalne tory. Obecnie rzecz się ma inaczej. Rząd 
sam narzucaptwestyę konstytucyi; (Potakiwania na ławach 
polskich) a jest naszem przekonaniem, że jeśli przyszły 
parlament faktycznie ma być zdolny do pracy, to spra­
wy narodowościowe, uaioardzi.ej się do rozkładu przy­
czyniające, muszą być przeniesione do sejmów. Dalej 
jest naszem najgiębszem przekonaniem, ze tylko przez 
to, iż tutaj nie będą mogły zapadać uchwały w kwe- 
styacii narodowościowych, ochroniona być może mniej­
szość skutecznie przed bolesnem pogwałceniem, i że 
rowmez przy wyboracn metylko jeuyn ę 'szowinistyczne 
żywioły będą miały u idohi dostania się tutaj. Z tego 
powodu powzięliśmy naszą uchwalę. Sposób, w jaki 
wniosek co qo zmiany konstytucyi został uezyniom 
mógłby obudzić powątpiewania. Z pewnością nie pra 
gniemy i boimy się myśli nawet, że przez ustawodaw­
czą, zmieniającą korisiyiucyę akcyę, zwolennikom obcej 
dynastyi w tem państwie miałoby się dopomodz. (Okla­
ski na lawach polskich.)

Daleka nam jest myśl ta, ale jak powiedziałem, 
jesteśmy przekonani, że właśnie tylko przez autonomi- 
styczne ukształtowanie powściągnąć można siły centry- 
fugalne w tem państwie. Nie pragniemy więc, jeśli 
oświadczamy się za nagłością wniosków Steina i tow., 
Woifa i tow*., niczego innego, jak tylko zadokumento­
wania, że uważamy obecną chwilę za stosowną, aby 
poważnie, a nie tylko dla pozoru przystąpić do zupeł­
nej rewizyi konstytucyi, aby przy wprowadzeniu ogól­
nego prawa wyborczego właściwości królestw i krajów 
nie znikły zupełnie, aby ludy Austryi także w łonie ta-

po doktora i. nie wiem, cobym zrobi* bez was, moi 
drodzy. No, teraz już dobrze, usiądź sobie, stary.

M onkhouse Lee podniósł się i powiódł oczami 
dokota.

—• Co to było? — zapytał. —  A, przypominam 
sobie — buchnąłem głową w wodę.

Oczy jego nab^aiy wyrazu strachu i grawa opadła 
znowu na poduszki kanapy.

— Ja nie wpadłem wrcaie
—  Tylko?
— Tylko mnie wtrącono. Stałem na brzegu, kie­

dy nagle poc żulem, jak mnie coś chwyciło i cisnęło 
w wodę jak piórko.

— Nic nie widziałem i nic me słyszałem, jednak 
wiem, co mam o tem myśleć.

—  I ja także wiem —  mruknął Smith
I .ee spojrzał nar zdziwiony.
—  A więc doświadczyliście już ? — zapytał — 

Pamiętacie, com wam radził?
— Pamiętam zdaje mi się, że radv tej uału

cham.
— Nic nie rozumiem, co wy mówicie —  ode­

zwał się Hastie. Sądzę jednak, że obecnie powinniśmy 
zostawić Lee a w spokoju, a kiedy pędzie silniejszym, 
wtedy szczegółowo pomówimy o wypadku. Jak myśliss, 
Smith, czy możemy odejść zupełnie spokojnie? Wracam 
do koiegium, jeżeli chcesz, pójdziemy razem i w dro­
dze pogadamy,

(C. d. n.;.
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kiego parlamentu miały uczucie, że zanewniona im jest 
zupełnie icn narodowa właściwość i posiadanie (Żywe 
oklaski na ławach polskich). Tego pragniemy tylko, 
a ieśli raz zostanie kwestya kGnstytucyi poruszoną, 
może być dr. Kramarz przekonany, że jeśli to  raz osią­
gniemy (a pragniemy to osiągnąć, ponieważ poważnie 
myślimy o dążeniach amonom litycznych), wówczas sta 
rać sit; będziemy uzyskać na korzyść całego państwa 
i wszystkich zamieszkujących je iudów autonomistyczne 
ukształtowanie, które nie tylko dla nas samych, ale i dla 
innych w koniecznej mierze musi być wypełnione. (Okla­
ski na ławach polskich).

P. Kiamaiz może być przekonany, że my nie my­
ślimy interesów i praw innych ludów' w Austryi zdra­
dzać, gdyż nam uobro państwa i słuszność spraw(y zbyt 
leży na se>cu.

Tak samo spodziewani się —  co mówię — je­
stem przekonany, że p. Kramarz i jego stronnictwo nie 
zdradzą sprawy nie-niemieckich ludów w Austryi, po­
zwalając, aby pizy zaprowadzeniu ogólnego prawa wy­
borczego jedynie liczDa gtow co do rozdziału manda­
tów na te ludy była decydującą. (Oklaski).

Poseł E l l e u b o g e n :  Każde słowo, to intryga.
D z i e d u s z y c k i :  Guybyśmy jednak mien do­

świadczyć tego, —  czego me spodziewam się — że 
inne autonomistyczne stronnictwa w walce o autonomię 
teraz, już przy tej sposobności, nie miałyby nas po­
przeć całą powagą, gdybyśmy, czego nie przypuszczam 

znaleźli się w położeniu pewności, że inni zrzekają 
się swych dążeń do samorządu, wówczas tembardziej 
nie odstąpilibyśmy za żadną cenę od postulatu rozsze­
rzenia ajtonom ii naszego kraju; musielibyśmy kwestyą 
tą temDaraztej się zająć, ponieważ upośledzenie naszego 
kraju w przedłożeniu rządowem o reformie wyborczej 
wywołało w całym kraju rozgoryczenie, wzbudziło dą­
żenia autonomistyczne i wogóle je wzmocniło; z całego 
kraju zasypywani jesteśmy żądaniami w tym duchu przez 
korporacye, gminy, Rady powiatowe i zgromadzenia 
ludowe.

B r e i t e r : Sztuczne m acherstwo!
D z i e d u s z y c k i :  To w’łaśnie pytanie, co jest

sztuczne, czy macherstwo pana Breitra, czy glos ludu
E  I d e r s c h : Panowanie szlachty w kraju  jest

sztuczne.
D z i e d u s z y c k i :  Tern więcej nie możemy

w tyrn wypadku odstąpić ud domagania się autonorni. 
dla rta:zego kram. Przyiem (a o tern mogę zapewnić 
p. prezydenta mm.strow) przeaewszystkiem pamiętać bę 
dziemy, żeby nic takiego me przyjąć, cuby mogło go­
dność państwa naruszyć lub dążności do rozkawałkowa­
nia państwa wzmocnić. (Potakiwania). Naturalnie sta­
rannie badać będziemy finansowe warunki lozszerzenia 
autonomii. Powodem —  powtarzam —  tego, dlaczego 
głosować bęaziemy za nagłością ODecnych wniosków, 
jest to, że z całą powagą pragniemy, aby łącznie ze 
sprawą ordynacyi wvborczej i sprawą autonomii, spra­
wa zrmar.y konstytucyi zostaia zbadaną. (E I 1 e n b o- 
g e n; Sprawa stworzenia i końca świata). Oświadczam 
równocześnie, że jeżeli podnosimy to j u n c t i in, nie 
oznacza to, abyśmy stawiali j u n c t i m między wyo­
drębnieniem Galicyi a ordynacyą wyborczą. Pożądamy 
samorządu dla państwa i dla wszystkich, a dopiero 
zmuszem do tego powrócimy na stanowisko jednej pro- 
wincyi. (Gromkie oklaski na lawach polskich).

Poseł W a s s i 1 k o polemizował z wszechniemca- 
mi i wykazywał, że przez wyodrębnienie Galicyi cały 
kraj, nietylko naród polski, ale i miliony Rusinów,
20U.UOO Niemców i żydowska ludność, a nawet i Bu 
kuwina byłyby wydane na łaskę kliki, to jest szlachty 
polskiej.

Poseł hr. S t ii r g k łi oświadczył imieniem klubu 
wiernokonntytueyjnej wielkiej własności, że nie przesą­
dzając o stanowisku stronnictwa do meritum sprawy,
glosować będzie za nagtością wniosku.

Na tem dyskusyę zamknięto i wybrano mówców 
generalnych: Stransky’ego p r z e c i w  i Schalka z a .

Młodoczeski poseł dr. S t r a n s k y  wywodził, że 
wnioski te mają jedynie za zadanie wbicie klina pomię­
dzy stronnictwa słowiańskie celem udaremnienia reformy 
wyborczej. Następnie poseł Stransky mówił: „Mówca
Koła polskiego w oświadczeniu swojem umieścił bez 
adresu szereg bolesnych ukłuć, o których jestem prze­
konany, że były wymierzone przeciwko nam, chociaż 
myśmy byli zawsze wierni zasadom autonomii, i zawsze 
broniliśmy zasad autonomicznych. Nie chcę jednakże 
walczyć równą bronią, nie chcę na wymówki odpowia­
dać wymówkami, zwłaszcza, że przed kilku jeszcze dnia­
mi ponownie z naszej strony oświadczono, że nam za- 
eży na jak najściślejszej przyjaźni z Kołem polskie m, 
ale mając przemawiać imieniem Klubu czeskiego, muszę 
oświadczyć, że pozostaniemy wierni hKtcrycznej polityce 
narodu czeskiego, wierni jego tradycyom i interesom, 
i sądzimy, iż wolno nam wypowiedzieć twierdzenie, że po­
jęcie polityki autonomicznej w Austryi jest wzięrem z czes­
kiego słownika politycznego. My nietylko jesteśmy wierni 
idei autonomicznej, ale też dziś gotowi jesteśmy bronić ze 
wszystkich sił i z caiego przekonania Każdego wniosku auto­
nomicznego, jeżeli on tylko prowadzi do rezultatu. Ale 
właśnie dlatego, że myśl autonomii jest dla nas św:ęta, 
platformy politycznej dla tak ważnej sprawy me przyj­
miemy niguy od pana Schónerera. (Żywe potakiwania 
wśród Czechów). Czyż istmeie stronnictwo mniej przy­
chylne dla Słowian, a szczególnie dla Czechów i Pola­
ków od tego, które ten wniosek (zostawiło? (Żywe po­
takiwaniu wśród Czechów). Czyż Polacy rnt gą pogodzić 
to ze swoim punktem honoru? Czy fen  możiiwem, aby 
Kolo polskie jx> tern wszystkiem, czego tutaj doznał 
od owych p^uoW’ jeden z najwierniej:zyert synów naio 
du polsKiego, który L-., i p-ćzydentem tnisistrów, |x. tern,

czego doznał nie tylko hr. Badeni, ale cale Koło pol­
skie i cały naród polski, po tych łiajpodleisirych i naj­
nikczemniejszych atakach, jakich tutaj w Izbie i poza 
Izbą doznali polscy posłuwie i ich narodowość, poszło 
obecnie razem z takiem stronnictwem? Czyż wtedy na­
rodu polskiego nie nazywano narouern króiigów? Czy 
można taki wniosek z rąk tej właśnie partyp traMować 
poważnie? Czybyśrny rzeczywiście nie złożyli dowodu, 
że jesteśmy „mniej w artośc iow i-, jak to v nas tutaj 
powiedziano, gdybyśmy przyjęli taki podarunek Danaów ? 
Wszechniemconi wcale nie chodzi ani o autonomię, ani 
o samouzielność Galicyi, ale o pozycyę Niemców 
w parlamencie, o to, ażeby tutaj lepiej majoryzować 
resztę Słowian. I do tego właśnie chcecie wy, panowie, 
chocby tylko formalnie się przyczynić?

Czy możliwem jest, ażeby Polacy oświadczyli się 
za wmosKiem, poza którym się kryje taki system ? 
O cóż chodzi mianowicie? Wszechniemcy mówią, że
0 wyodrębnienie Galicyi, a Polacy wprawdzie powiada­
ją, że chodzi im o zasadę autonomiczną, przyczem je­
dnak dają do poznania, że wyodrębnienie Galicyi było­
by m pożądanem. Owoż pozwalam sobie wezwać wszy- 
stkich posłów, członków rządu i reprezentantów Galicyi, 
ażeby z ręką na sercu odpowiedzieli, czy Gaiicya już 
dziś nie cieszy się w znacznym stopniu odrębnością ? 
Cieszymy się z tego jej wyodrębnienia, ale też go za­
zdrościmy. Czyż Gaiicya z Wiednią jest rządzoną?

P. S t w i e r t n i a : Tak!
Dr. S t r a n s k y :  O, n ie ! Bardzo chętnie zamie­

nialibyśmy się z Waim. Jeszcze raz jednakże powtarzam, 
że z całego serca życzymy Galicyi, ażeby na drodze 
odrębności coraz dalej postępowała. ŻyCżyrny, aby 
z Wiednia przestano raz na zawsze mieszać się w jej 
sprawy i ażeby uzysKata jeszcze więsszą samodzielność, 
ale my mamy prawo zazdrościć jej, bo jeżeli ona nie 
ma dziś ieszcze zupełnej autonomii, to już posiada część 
jej znaczną. Czy w polskich okręgach są obcy sędzio­
wie? Czy się obcych mianuje starostam i? Czy namiest­
nikiem Galicyi Lył kiedykolwiek Niem iec? Czy na sta­
nowisku naczelnem w Wydziale krajowym, wiceprezy­
denta Dyrekcyi skarbowej, naczelnego dyrektora poczt
1 felegiatów itd itd . jak tam ci wszyscy dygnitarze się 
nazywają, Gaiicya miata K.eay Niemców? Macie więc 
panowie w znacznej części wyodrębnienie, choć niezu­
pełne. Ale czyż lepszego wyodiębmema możecie się 
spodziewać z ręki pana Meina r7 (Potakiwania wsrod 
Czechów).

Przypatrujemy się waszym stosunkom i widzimy, 
jak dobrze powodz, się wam pod względem narodo­
wym, w przeciwieństwie do nas, chociaż my lówmeż 
jesteśmy reprezentacyą narodową, chociaż pod $zględe*frt 
pracy, powagi, historycznych zasług około państwa 
z pewnością nie stoimy poza wami, A jednakże co do 
praw narodowych, stoimy poza wami. Jeżeli więc w ta­
kiej chwili, kiedy wniesiono reformę wyborczą, która 
może nam choć w części przyjść z pomocą, posłowie 
z Galicyi oświadczają J się - za wnioskiem*, który ma za 
cel jedynie udaremnienie reformy, czyż nas to, jako re­
prezentantów narodu czeskiego, nie ma niepokoić? Je­
szcze raz zwracam uwagę panów : Jeżeliby nawet nie 
padły owe wszystkie obelgi na Kolo polskie, jeżeliby 
nawet nie rozegrały się były wcale wydarzenia, o któ­
rych wspominałem, to przecież nigdy hr. Dzieduszycki 
i Kołu polskie nie powinni podać ręki Schónererowi 
i Steinowi. Proszę jednakże spojrzeć na sprawę także 
z innej strony : Wszakże tamci panowie reprezentują tu 
w Izbie idee państwowe, które nie mogą być sympa 
tyczne dla was. Wystarczy przypomnieć mi tylko Wrze­
śnię, owe niezatarte piętno hańby na honorze narodu 
niemieckiego i świadectwu jego postępowania względem 
narodu polskiego, aby rnodz od was żądać, iżbyście 
nigdy polskfenn rękami w sprawie tak dalece ważnej 
me uścisnęli ręki niemieckiej. ^Potakiwania i oklaski 
wśród Czectiów).

W dalszym ciągu poseł Stransky polemizował z hr. 
Silva-Tarouca i oświadczył, że stanowisko szlachty cze­
skiej w tej sprawie jest wprost niepojętem, chyba, że 
wstydząc się robić ODStruKcyę przeciw reformie wybor­
czej, chce ją w innej drodze udaremnić. Ale to postę­
powanie jest blędnem i szlachta czeska powinna go 
zaniechać.

Jeżeli hr. Dzieduszycki nie chce drażnić innych 
stronnictw słowiańskich, to powinien zwrócić uwagę, że 
jakiekolwiek sa jego intencve, postępowanie Koła doI 
skiego musi wywrzeć efekt opuszczenia idei słowiań­
skiej w chwili najważniejszego wspólnego interesu. (Ży­
we potakiwania i oklaski wśród Czechów7). Wniosek 
ułożono z całem wyrafinowaniem, ażeby był klinem, 
który ma Słowian rozdzielić — mówił poseł Stransky, 
a zwrócony do PoiaKów, tak kończył:

Jesteśmy zawsze gotowi, choć co prawda, nie 
w sprawie reformy wyborczej, bronić interesów wasze­
go narodu, nawzajem jednak iąaam y od was, abyście 
rozważyli, czy macie iść razem ze stronnictwem, które 
nie stoi na gruncie jedności państwowej, ale pracuje 
tylko na korzyść państwa sąsiedniego, do którego, .spo­
dziewam się, ani wy, ani większa własność czeska nie 
chcielibyście należyć.

Apeluję do posłów polskich, do ich honoru, po­
czucia sprawiedliwości, ażebyście rozważywszy tenden- 
cyę stronnictwa, które postawiło wniosek i to wszystko, 
co ono uczyniło przeciw wam w Izbie i poza Izbą i je­
żeli uczujecie, że jesteście w zgodzie z waszym hono­
rem i sumieniem, uczynili, co będziecie uważać za sto­
sowne. (Brawa i oklaski u Czechów).

Mew ca generalny za wnioskiem wszechuierniec 
Ol S c  h a i k  dow edii!,. że 'p rezyden t tniniśfrów bar. 
Gautsćh w przemów .e swojej' zdezawuował monarchę, 
który w r. l i s d  w oiądźlu 6iS Seir.-.u galicyjskiego

uznał v/yodrębnienje Galicyi nietylko za możliwe, ale 
wprost za odpowiednie dla całego państwa. Mówca 
przyznaje, że wniosek postawiono w związku z re fem ą  
wyborczą, a gwałtowna opozycyęsocyalistów, względnie 
posła Daszyńskiego, tłumaczy sobie tem, że w wyod­
rębnionej Galicyi walka ze szlachtą będzie trudniejszą. 
To jednakże nie obchodź: Niemców którzy muszą się 
bronić przed szkodą, zagrażającą im w reformie wy­
borczej.

Następnie wygłosili faktyczne sprostowania 
S c h r a f f l  i A b r a h a i n o w i c z ,  wieszcie przema­
wiali wnioskodawcy S t e i n  i W o l f .

W sprostowaniu swem p. A b r a h a i n o w i c z  
ośw iadczył: Wywody p. Stransky ego byty wdzięrznem 
polem dla polemiki, ku ubolewaniu jednak mernj mu­
szę trzymać się ram faktycznego sprostowania. Prezes 
Koła polskiego z największym naciskiem podniósł, że 
Koło polskie zawsze stało na stanowisku rozszerzenia 
samorządu i rozwoju konstytucyi w duchu rozszerzenia 
autonomii, a sprawy tej nie traktowało tylko ze stano­
wiska p o u r  1’ h o n n e u r  d u  d r a p e a u .  Ku memu 
jednakże zdziwieniu, poseł Stransky widział się spowo­
dowanym uważać apel ten jako zwrócony przeciw7 Mło- 
doczechom. Q u i  s’ e x c u s e ,  s’ a c c u s e .  Dziedu ■ 
szycki oświadczył jasno i wytaźnie i z całą stanowczo­
ścią, że wnioski Schónerera i Wolfa jedynie za poru­
szenie sprawy rewizyi obecne, konstytucyi uważa, a 
przytem wyraźnie podniósł, że z góry wyklucza junctim 
między dojściem ao skutku reformy wyborczej, a wy­
odrębnieniem Galicyi. Tego p. Stransky z umysłu, a 
może i nieumyślnie nie zrozumiał i cały czas polemizo­
wał z Dzieduszyckim, jak gdyby Dzieduszycki złożył 
był oświadczenie, że Polacy przyjmują junctim. Wygło­
sił p. Stransky bardzo ładne słówka, lecz dla nas pię­
kne słowa nie wystarczają. Dla nas mają znaczenia 
czyny. (Oklaski na lawach polskich). Nie ulega wątpli­
wości, że gdyby Młodoczesi głosowali za wmioskami 
Steina i Wolfa, cała sprawa przyszłaby w kormsyi pod 
obrady. Jeżeli przeciw temu głosujecie i przychodzicie 
z wnioskiem, o którym z  góry jesteście przekonani, ie  
w Izbie w tem brzmieniu, iak został wniesiony, będzie 
przegłosowany, wówczas może będą usprawiedliwione 
słowa p o u r  1’ h o n n e u r d u  d r a p e a u .

Przystąpiono do głosowania najpierw- rmd wnio­
skiem Schoenerera, Steina i rou P. W i 1 k zażądał 
imiennego glosowania, lecz żądane tu nie zyskało do­
statecznego poparcia. W zwyczajriem głosowaniu oświad­
czyło się 134 pusłów za, 135 przeciw  nagłości. Wobec 
braku wnęc wymaganej więk izości dwu trzecich nagłość 
w niosku S choenerera , S teina i row. została odrzu­
cona.

Powitała burza na lawach wszechuiemców, którzy 
wołań : Lauter Betri. g !

Oklaski na ławach polskiego stronnictwa Indowe­
go i Rusinów.

P. Wo l f  domaga się imiennego głosowania nad 
nagłością swego wniosku. W imiennem głosowaniu
oświadcza się 153 posłów za, 147 przeciw nagłości,
która zatem upadia z braku większości dw7óch trzecicn. 
(Burzliwe okrzyki na ławach wszechniemców. Woła­
nia : Abzug G autsch!)

Następnie Izba przystępuje do obrad naa nagło­
ścią w niosku p. H erolda w spraw ie reform y konsty­
tucyi. P. Herold zabiera g łc , celem uzasadnieniu na­
głości, wskazując na stosunek do Węgier i na to, że 
konstytucya z roku 1867 nie okazała się dobrą; doma­
gał się świeżego uksztl uowania stosunków z uwzglę­
dnieniem historycznycłi praw królestw i kram ... Konie­
cznem będzie rncgraruczenie kornpetencyi parlamentu 
i sejmów w tym kierunku, ze ekonomiczne i narodo
wo-ściow-e sprawy miałyby być przydzielone sejmom,
oprawa naiudowego sarno.' Zadu imałaby być uregulowa­
na w drodze rewuzyi konsti faęyi. W ten sposób zo­
stałoby uregulowane ustawowo równouprawnienie języ­
ków i narodow7ości. Spór nierr.iecko-cze.skf nie może 
być inaczej załatwiony, jak tylko przez ogtoszenie za­
sady równouprawnienia obu narodowości w drodze 
ustawodawstwa krajowego. Obszernie przedsmwial 
mówca potrzebę odpowiedzialności rządów krajowych 
wobec sejmów; wywodził, dlaczego Czesi nie życzą 
sobie „junctim" miedzy - reformą . wyborczą a- rew hyą 
konstyiueyi. -Podczas, gdy Młodoczesi są za obu popu­
larami, ci, co domagają się „junctim", są metyiko prze­
ciwnymi reformie wyborczej, ale także przeciwnymi re­
wizyi konstytucyi.

Po przemowie Herolda posiedzenie zamknięto, —  
następne w piątek.

W iedeń. (Tel. wł.) Podczas wczorajszego głoso­
wania w7 Izbie nad wnioskami nagłymi, dotyczącymi 
kwestyi wyodrębnienia Galicyi, wyszli z sali posiowie: 
ks. Pastor z calem centrum ludowem z wyjątkiem hr. 
Jana Potockiego, tudzież pp. jabłoń śki. Rotter, Danie­
lak, Grek, Roszkowski, Doboszyński i Stwiertnia,

W iedeń. (Tel. wł.) Całe wczorajsze posiedzenie 
było bardzo burzliwe. P. Abrahamowie;: dal skuteczną 
replikę na wywody p. Slransky'egc i dowiódł w swo­
jem przemówieniu, że p. Stransky rozmyślnie nie rozu­
miał oświadczenia prezesa Koło, poi,kiego hr. Dziedu- 
szyckiego. Mowy pp. Kramarza i Stransky’ego jeszcze 
raz przekonały Koło polskie, że celem obecnej polityki 
irilodoczeskiej jest wyprowadzenie Polaków w7 pole. Tu­
multy podczas glosowania nad wnioskami przybrały 
formę nieb' walf burzliwą i nie przyczyniły się Jo  zwię­
kszenia powagi rządu i prezy dyurn Izby.

W iedeń. (Tel. w i)  „Polu Corresp." donosi: Nie 
obecność min.stra dra Piętaku w Izbie podczas głoso­
wania nad w nio łbami sprawie wyodrębnienia Galicyi 
tłumaćze,rą jest I mą.ycn kołach posehkłch nacrę- 
p JH.cc. ^-.b. 7 o;. .-„It -.- i i  a h  imąr.l a f.ie tnoź! byc
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tłumaczonem jako oświadczenie się z a  lub p r z e c i w  
wnioskom. Zachowanie się członka gabinetu w tym wy­
padku z góry już było zadecydowane, gdyż jest rzeczą 
niemożliwą, aoy czynny minister dał swoje wotum prze­
ciwko rządowi.

Syuiacya parlamentarna.
Wiedeń. (Tel. wł.) Szereg wybitnych posłów polskich 

określa obecną sytuacyę parlamentarną w ten „posób: 
Wprawdzie nagłość wniosków, dotyczących wyodrębnieniu 
Galicyi, została odrzuconą, równocześnie jednakże mi­
nister -prezydent br. Gautsch przekonał się, że gabinei 
nie ma większości w izbie a +em bardziej nie ma jej 
dla obecnego projektu reformy wyborczej, do czego 
komeczną jest w iększość dwóch trzecich głosów. Gło­
sowanie wczorajsze dowudzi efektywnej klęski, jaką po­
niósł rząd.

Praga (Tel. w ł)  Dziennik „Narodni Listy" do­
wiaduje się z Wiednia: W kołach poinformowanych ro­
zeszła się wiadomość, że w poniedziałek w Pradze od 
było się zgromadzenie konserwatywnej i wierno-konsty- 
tucyjnej szlachty w obecności arcyks. Franciszka Fer­
dynanda Po zgromadzeniu, na którem obradowano nad 
reformą w yborcy, arcyksiążę odjecnał do Drezna.
0  ne prawdziwą jest ta wiadomość, trudno stwierdzL, 
imeresującem jest jednak- że dwojako ją tłumaczą. Je­
dni widzą w tem mgerencyę korony w celu nakłonienia 
szlachty do wystąpienia za reformą wyborczą, drudzy 
zaś uważają tę konfeieuc/ę jako akt przeciwko refor­
mie wyborczej.

Wiedeń. (TBK.; Po posiedzeniu Izby ukonstytuo 
wała się kornisya reformy wyborczej. Zagaił po star­
szeństwie ADrahatnowicz. Prezesem wybrano Marchetta 
27 głosami Steiner otrzymał 17 głosów. Zastępcami 
wybrano Ploja i Malfattiego.

Wiedeń, (Tel. wł.) Kornisya reformy wyborczej 
uchwaliła odbywać posiedzenia każdego wiórku i piątku 
po posiedzeniu płenarnem Izby, zaś w środy i czwartki 
od godz. 10 rano ao 1 i od 3 do 6 popołudnie

Po ożywionych debatach pozwolono, ab ; na po- 
-iedżenia Komisyi mieli wstęp stenografowie,

Wiedeń. (Tel. wł.) Wybrany przewodni' ącyrn ko­
misy! reformy wyborczej p Marchett jest przeciwnikiem 
reformy wyborczej.

Wiedeń. (TBK.) „Wiener Z tg.“ ogłasza patem ce­
sarski, zwołujący sejm kraiński na 2 kwietnia.

Ągraryusze czescy.
Praga. (Tel. wł.) Dzisiaj pojawia się tutaj pier­

wszy numer dziennika agraryuszów pod tyt. „Venkov“ 
(vues). Młodoczech Udrźal przystąpił do stronnictwa 
agrarnego.

Przesilenie w igierskie.
Wiedeń. (Te) wł.) „Die Zeit“ dowiaduje się, że 

na wczorajszej audyencyi ministrów węgierskicii u mo- 
narctiy zapadła Dezwarunkowo decyzva nierozpisywania 
nowych wyborów. Oficyalnie nie będzie to podane do 
wiadomości, gdyż w tej mierze dopiero później nastąpi 
uroczysta uetdaracya.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Wr. Allg. Z tg.“ donosi, że 
według jej informacyi, manifest, wyjaśniający powód 
nierozpisywania wyborów, ukaże się 8 kwietnia br.

B udapeszt. (TBK.) Członkowie rozwiązanego na­
czelnego komitetu koaiicyi odbyli wrczoraj konfereneyę
1 uchwanh jednolite postępowanie wc wszystkich ewen­
tualnościach poiitycznych.

Wybór u2upemiający do Tfc.dy państwa 
z okręgu Tarnów-£jochaia.

t <rnow. (Tel. wł.) Zwycięztwo dra Battas lii nad 
diem hlioimoKlem zupełne, pomimo szalonej agitacyi ze 
suony ocy mistycznych i ultiademokratycznych ży­
wiołów

Wynik skrutynium: Tarnów ar. Battagna o29 
głosów, dr. Mofmokl 297 głosów Bochnia dr. Bana- 
glia 258 głosów, dr. Hofmokl 206 gl. — Dr. Battaglia 
otrzymał 417 grosów wiecej. W mieście entuzyazm.

T arnów . (TBK.) We wczorajszym uzupełniającym 
wvborze posła do Rady państwa z kuryi miast z okrę­
gu wyDorczego Tarnów-Bochniu, głosowało w Tarnowie 
(na 1917 uprawnionych) 931 wyborców, z liczby tej 
Oirzymał dr. Battaglia 629 głodów, dr. Hofmokl 2y7, 
pustych kartek było 5 ; w Bochni głosowało 483, dr. 
Battaglia otrzymał 258, dr. Hofmokl 206 głosów, 5 
kartek było pustych, urieważniono ponadto 14 głosów.

W całym okręgu głosowało 1414, dr. Battaglia 
otrzymał 887, dr. Hofmokl 503 głosów, 10 kartek by­
ło pustych, unieważniono 14 głosów P o s ł e m  w y ­
b r a n y  dr. B a t t a g l i a .

O podtrzymanie niemczyzny.
Berlin. (TuK.) Sejm pruski obr vał nad me- 

moryałem o wykonaniu ustawy z 26 kwicsnja 1886 r., 
dotyczącm ^opierania osad niemieckich w Prusiech Za­
chodnich i Poznańskiem. Poseł Dziembowski wywodził, 
że ustawa z r  1004 doprowadziła do nadużyć najgor­
szego rodzaju. Z  praktyki wynika dowód, że odtąd Po­
lakom nie wolno jest budować domów mieszkalnych. 
Najgorszą jest niepewność piawna, jaka się wyrodziła. 
Mówca przytoczył szereg faktów prześladowania Pola­
ków.

Minister rolnictwa twierdził. że przy bliźszem ioz- 
patrzeniu tych zarzutów sprawa przedstawia się w zu­
pełnie innem świetle; chouzi tu o bardzo misternie ob­
myślane obejście ustawy, przeciw czemu należy wystą­
pić energicznie. Walka na Wschodzie nie jest wynikiem 
ustawy, lecz toczy się setki lat Rząd będzie wszystki­
mi stojącymi mu do dyspozycyi środkami prowadził 
dniei walkę o utrzymanie niemczyzny na Wschodzie,

\ Przesilenie gabinetowe.
Berhn. (Tel. wł.) Kierownik urzędu kolonialnego 

ks. łłohemohe wczoraj wieczorem rozpoczął dłuższy 
urlop, udając się na Rivierę. Urlop ten tem większą 
budzi aensacyę, ponieważ dziś a najpóźniej jutro w Reichs­
tagu odbędzie się dyskusya, czy urząd kolonialny ma być 
przemieniony w samodzielny sekretaryai państwa. W Izbic 
przedłożenie to przedstawi sam ks. Biilow. Nadto aktu­
alną jest również kwestya przesilenia w ministerstwie 
oświaty, mianowicie stanowisko ministra Studia jest 
zachwiane.

Konferencya marokańska.
Berlin. (Tel. wł.) Donoszą tu z AJgeziras, że 

w kwestyi marokańskiej usaągmęrb zupełne porozumie­
nie a wediug oepeszy .Lokal Anzeigera" wczorajsze 
przemówienia delegatów były mowami poźegnalnemi.

Kolonia. (TBK.) „Kółii. Z tg .“ w berlińskim tele­
gramie donosi, że obecnie istnieje już wszelka nadzieja 
porozumienia się w Algeziras, oraz podnosi skuteczną 
działalność Welsersheimba, a także Visconti Venosty.

Algeziras. (Biuro Wolta) Długie rokowania pry- - 
watne w sprawie stanowiska generalnego inspektom 
doprowadziły do prowizorycznego porozumienia, według 
Którego ma być zamianowany gereralnym inspektorem 
oficer armii holenderskiej lub szwajcarskiej, a spra­
wozdania generalnego inspektora o czynności policyf 
mają być przedkładane nietylko sułtanowi, lecz także 
doyen’owi ciała dyplomatycznego w Tangerze.

płowa wojna japońsko-rosyjska?
Petersburg . (Tel. wł.) Dziennik prof. Kowalew­

skiego ąStrana" ogłasza interview z wysokim dygnita­
rzem, który oświadczył, że jeszcze na w iosnę bieżą- 
„ego roku oczekiwać należy nowei wojny rosyjsko- 
japońskiej. Japonia oowiem bezwarunkowo zajmie pół­
nocną część wyspy Sachalin i obszar Kamczatki, a od­
powiedzią ze strony Rosyi będzie wypowiedzenie wojny. 
Dlatego też — powiada ta gazeta — zatrzymano w Man- 
diuryi arrnię, złożoną z 350.00U ludzi.

Również i dziennik „Now. B renna", stojący 
w ścisłych stosunkuui z rządem, porusza kwestyę nu 
wej wojny rosyjsko japońskiej.

W ezuwiusz czynny.
Neapol. (I BK.) Wczoraj popołudniu utworzyła się 

na stoku Wezuwiusza w oddaleniu 100 metrów o d g ó r­
nego dworca kolei linewkowej szczelina, z której wy­
pływa lawa i dobywa się dym. Wybuch trwa nalej. 
Również 7. głównego krateru wydobywa się lawa 
i dym.

Wiedeń. (TBK.) Dziennik rozporządzeń wyjsko- 
wych ogłasza : Pułkownik Józef Guttei z 5 pp. miano­
wany został dowódzcą 57 pp.

W iedeń ,(TBK.) Komitet dyrekcyjny międzynaro­
dowego Związku prasy ogłasza że postanowiono 
w tym roku nie urządzać międzynarodowego kongresu 
prasy.

Berlin. (TBK.) Parlament niemiecki przyjął no­
welę o flocie; przeciw noweli głosowali socyahści i par- 
tya ludowa.

Berlin. (TBK.) Kom isja budżetowa parlamentu 
niemieckiego przyjęła wszystkimi głosami przeciw je­
dnemu wniosek, wzywający rząd do przedłożenia par­
lamentowi w przyszłej sekcyi projektu ustawy, zniżającej 
podatek od cukru z 14 na najwyżej 10 marek. Ucnwa- 
ia komisyi zapadła pomimo protestu zastępcy rządu

Budapeszt. (TBK.) Zmarł in malarz Aleksander
Bihar.

Budapeszt. (1 BK.) Wobec zrzei zema się przez 
ludzinę porucznika Erhardta ekshumacyi jego zwłok, 
odbyło w urofcrńsry sposób w asystencja wojska po 
kropienie grobu. _ _ _ _ _

Z Rosyi i Zaboru.
W ybory do Dumy.

Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj odbyły się tutaj 
wybory pełnomocników robotników fabrycznych do Dumy 
czyli prawybory. Większość robotników powstrzymała 
się od głosowania. Obecność mas policyi i woiska wpły­
wa deprymująco.

B ezrobocie pow szechne
P etersburg . (Tel wł.) Wedtug nadeszłych wiado­

mości, moskiewski komitet strajkowy otrzymał pienią­
dze na przeprowadzenie D e z r o b o c i a  p o w s z e c h ­
n e g o ,  które uważane jest za będące na czasie.

K raków . (Tel. pryw.) „Czas“ donosi z Warsza­
wy pod datą 27 bm., że odezwy socyalistyczne zapo­
wiadają na 28 i 29 b. ni. nowy powszechny strajk we 
wszystkich fabrykach.

P e te rsb u rg  (Tel. wł.) h\ jźą  się tu pogłoski 
o mającym wybuchnąć niebawem strajku generalnym. 
Większa część fabryk zamierza wydalić na Wielkanoc 
robotników.

O dezw a socyaKdeiiiokracyi
W arszaw a. (Tel. wł.) Socyalna demokracya Kr. 

Pol. i L. wydała odezwę, w której zapowiada, że Dę- 
dzie tępiła rabusiów, którzy działając niby to  w imie­
niu partyj skrajnych, wymuszają pieniądze od ludności.

Dla sceny lwowskiej.
W arszaw a. (Tel. wł.) Bawiący tu nowy dyrektor 

teatru lwowskiego p. Heller stara się pozyskać dla 
sceny lwowskiej pp. Przybyłko-Potocką, Irenę Trapszo, 
Frenkla, WostrowsKiego i Nowickiego.

W .N ow ościach"' propozycyę p. Hellera przyjęli

| już pp. Bielska i p. Bogucki. Z opery ubywa p. Gór- 
I ski, który obejmuje reżyseryę opery we Lwowie.

Mandaty polskie do Rady państwa 
Warszawa. (Tel pryw.) Weaie wiadomości z Pe­

tersburga, większość handlowców i przemysłowców 
zgadza się, ażeby dać Polakom 2 mandaty do Rady 
państwa z dwunastu, jaKie przypadają na handel i prze­
mysł. Początkowo zachodziła obawa, że Polacy otrzy­
mają tylko 1 mandat.

Manifestacye z powodu stracenia Schmidta. 
Berlin. (Tel. wł.) Donoszą tu z Petersburga: 

W całej Rosyi ciągle trwają manifestacye z powodu 
skazania na śm.erć oorucznika Schmidta. Również stu­
denci klas wyższycn strajkują i zmuszają katechetów do 
odprawiania mszy żałobnych za Schmidta, Opowiadają 
także że ostatnie słowa Schmidta, wypowiedziane do 
księdza, który zjawił się z krzyżem i ewangelią na pia- 
cu stracenia, były; „Chętnie ucałowałbym ewangelię, 
gdyby mi wskazano w niej miejsce, które pozwala za 

, bijać ludzi".
Pogrom prasy.

Petersourg. (Tel. wł.) „Ruś" doriosi, że w Pe­
tersburgu zawieszono 24 gazety i 18 tygodników, wy­
toczono zaś sprawy karne 6 gazetom i 12 tygodnikom. 
W innych miastach zawieszono 9 gazet i wytoczono 
sprawy karne 56 gazetom.

NA M A P G 1 N E S I  E.

A kad em icy p ro sząl
Otrzymaliśmy zaproszenie na wieczór 1 kwietnia

tej treści:
„Ad m aiorem  T. S. I., gioriam  na onejźe korzyść wy 
prawuje Akad. Circulus, vet Koło T. S. L. die 1-mo 

mensis Aprilis m aediDus 
Zw iązku naukow o - literackiego (gmach Skarbkowski).

W ielk i wieczór
na części, jak ooaczysz, podzielon:

1) I n c i p i t  p r o l o g u s :
Chorus acaaemicorum vulgo „Chór akademicki" zwań, 
zacne śpiewki zawiedzie, których to gorgów słucnaiąc,
0 biedzie wszelkiej zapomnisz, sztukę mistrza a rnło- 
dz.anów onych nadobne gardziele podziwiając. Bys zaś 
poweselał, adulescentulus pewien, w sztuce swej u naj- 
pierwszych mistrzów kształcony, Wilkiem nazwan, mo­
nolog: szydeone wygłos., kształt i m o\lę chytrych Ju­
dejczyków a grubych chłopów misternie naśladując; na 
tegoż miłe błaznowanie patrząc, żywot swój rękami ob­
jąć musisz, by go nadmiernym śmiechem nie popsować, 
ślozom zaś po twarzy wolny dasz bieg.

Wytcnnąwszy, udział weźmiesz w „konkursie pięk­
ności", na najgładsze niewieście liczko glos swój dając. 
Gdybyś zaś widział, iż przez prywatę inuc jakowy szpet­
ny, nie obleśna twarz za królową gładkości ogłoszoną 
być ma, „veio“ założyć możesz i wysluchan będziesz..

Tu pauza nastąpi, byś ku stołom, gdzie potrawy 
nadobne przygotowano, pobieźeć, a napitkiem i strawą 
pokrzepić się mógł.

2) R e s  p o r r o  t r a c t a t u r :
Co, żeś uczynił, gdy przełożony zaDawy zoDaczy, znów 
przed cię „Chorus" wywiedzie, który już przedtem tak 
uszy twe delketował. Nastąp' ucieszne theatrum: 

„CHŁOPI ARYSTOKRACI", 
gdzie żaki uniwersyteccy, szaty i kształt łyczków a zie­
mian przybrawszy, skoki misterne czynić, a piosnki 
wdzięczne, nie grube, cudnym kształiem uczynione, za­
wodzić będą ku twemu, miły bracie, ucieszeniu.

3) R e s  a o s  o 1 v i tu  r:
NUeć uędziesz ha końcu „loteryę fantową",gdzie rękę szczę­
śliwą rniawsz;, sprzęt niejaki uczciwy, vel sepecik mi­
sterny za mizerną kwotę, 20 g".. wyciągnąć i z onym 
do domu pobieżeć fortuna ci pozwoli.

Które wszystkie osobliwości sumptem niedużym 
oglądać a zużytkować możesz, płacąc, maszli trzos pe­
łen, i jak na urodzonego przystało, siedzieć poządasz,
1 kor 50 gr. za stolec dla siebie i tyleż dla niewiasty 
twej i cnych córeczek twoich, gdyś zaś chudopachoiek, 
a nogi masz niestrudzone 50 gr. za miejsce, gdzie- 
byś stanął.

Spieszże więc o 7 wieczór, ktoś żyw a T. S. L. 
miłujesz 1“

Wiadomości bieżące.
I p w t r z e ł e n i ł  m e U o r t l » : l e z > e  (z obserwato

ryum astronom. Politechniki) w d. 28 marca br.:
Godzina
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Uwaga Zmienne zachmurzenie, przed południem 
kilkakrotnie nieznaczny śnieg.

Prugnoza na dziś: Pogoda przy zmiennem zachmu­
rzeniu.

—  Z uniw ersytetu. P. Bronisław Karol Kukasiewicz 
rodem z Drohobycza, otrzymał na lwowskim uniwersy< 
tecie stopień doktora wszech nauk lekarskich.

P. józef Jan /Aleksander Bossowski, piaktykani 
sądowy, rodem ze Stryszawy, w Galicyi, otrzymał n« 
uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.
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— W ieczory i zabawy. Kasyno urzędnicze urządza 
w sobotę dnia 31 b. m. w sali własnej, Rynek 1. 9, 
„Wieczór rozmaitości" z nader urozmaiconym progra­
mem. Początek o g. 7 '30  wieczór.

— Dzisiaj w Zw iązku iiaiikow o-literackim  odbę­
dzie się ayskusya o nowycn systemach wychowania, 
rozpoczęta przed kilku tygodniami przez ks. Gralew- 
skiego z Warszawy. W ten czwartek dyskusyę zagai p. 
A. A I e k s a n d r o w i c z ó w n a. Wydział Związku za­
prasza pedagogów i wszystkich zajmujących się sprawą 
wychowania publicznego, aby w tej nader ważnej dy- 
sktisyi głos zabrać zechcieli. Zapowiedziany odczyt obu­
dził w szerokich sferach żywe zainteresowanie. ■

—  O dezw a do koleżanek. Na wiec, mający się od­
być w piątek tO b. m. o g . 6  wieczorem w auli gi 
mnazyuirt Franciszka Jozefa, w celu wyrażenia uznania 
dla zasług i pełnej poświęcenia pracy p .  Z. Strzałkow­
skiej- a potępienia podłych oszczerców, szerzących wie­
ści, ubliżające jej zakładom naukowym, wzywamy wszy 
stkie jej dawne uczeuice, koleżanki, nie mogące przy 
być na wiec i upraszamy o zaznaczenie swej solidarno- 
śt i z nami w jakikolwiek inny sposób. Dr Fianciszka 
Fuchsówna, Stanisława Słońska, suid. fil., Bogumiła An- 
c ó w i u i ,  s t u d .  f i l .

— Koimert S tan . Barcevvic/.a ze współudziałem L.. 
(iGiinera, który odbędzie się dzisiaj w Filharmonii, bę­
dzie ze względu na program niezwykle interesującym 
i zadowoli zaptwne wszystkich znawców Barcewicza 
nie. słyszał Lwów już bardzo dawno, od tego czasu 
Barcewicz coraz większymi wieńczył się laurami, zdoby­
wając uznanie świata artystycznego.

—  Przypadkow e otrucie. Wczoraj wezwano pogoto­
wie 'i ow. ratunkowego do domu pod 1. 11 przy ulicy 
Zygmuntowskiej, gdzie Aniela MolenJowska, licząca lat 
25, napiła się przez omyłkę rozczynu sublimaiu. Po 
wypłukaniu żoiądka pozostawiono ją opiece domowej, 
chorej nie grozi bowiem żadne niebezpieczeństwo, gdyż 
zaraz po wypiciu sublimatu napiła sie, sporą ilość 
mleka.

— Bezczelny złodziej. Wczoraj popołudniu *asta!a 
w mieszkania swem, otwartem zapomocą dobranego 
klucza, stróźowa domu pod 1 13 przy placu Rzeźni 
Marya Tseruk jakiegoś człowieka, który ujrzawszy ją 
wchodzącą, uderzył silnie w piersi, odtrąć.** od drzwi 
i począł uciekać. W pościg za złodziejem puściło się 
dwu lokatoruw domu, ten jednak dobył z kieszeni no­
ża i groził nim ścigającym. Na placu Rzeźni wpadł 
udei-tający niespodzianie w ręce polieyanta, poczem 
odebrano mu nóż i skradziony pulares. Bezczelny 
złodziej nie jest jeszcze znanym policyij zwie się Karol 
Czyhylik.

Czas odnowić przedpłatę
n a  k w i e c i e ń  ( k w a r t a ł  I I )

Warunki pienumeraty w nagłówku dziennika, tamże 
adres Administracyi, do której najdogodniej jest wprost 
przesyłać należność z podaniem dokładnie wypisanego 

na przekazie adresu prenumeratora.

Anatola Krzyżanowskiego 
osnutej na tle ostatnich przewrotów politycznych i wy­

darzeń w  Królestwie.
W dodatku powieściowym rozpoczynamy obecnie 

niesłychanie ciekawą dla polskich czytelników powieść 
angielską

Doroty Gerard

(Longard de Longarde)
„ N i l  P R A W D O P O D O B N A  I D Y L Ł A“

Przygody angielskiej rodziny w Galicyi.

W iadomości giełdow e.
Z targów  handlowych.

W iedeń. 28 marca. (Tel. w l) S p i r y t u s - '
Za towar skoruyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 Ul. płacono kor. 37 '60 do k. 37-80.
Tendencya: niezmieniona
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 62-50 do 63-— . 
Raf i nada secunda z dostawa, natycnmfaśtową z Wiednia w 
całych wagonach K. -  — Kostkowy prima w skrzy­
niach netio z dostawą natychmiastową z Wiedn.a K. 
— '— , W całych wagonach K . — ■— d o — •- becikami, 
do — ' — .

Tendencya : spokojna.

„Słowo Polskie", po ukończeniu powieści Kazimierza 
R o j a n a  „Ju trzenka" i Kazimierza G l i ń s k i e g o  

„Sw ięcow ie“ , rozpocznie druk sensacyjnej powieści

W iedeń: d. 28 marca. Kursy giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 287-—, Austr. zakł kred. z b. op-
z r. 1889 3 proc. 289-25, Towarzystwa żeglugi na Du.
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 260’— , Węgierskiego Ban­
ku iiip. po 100 zł. 4 proc. 262 - ,  Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc 100'— , b) bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 22 '50, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 2 '— , Clary zł. 40.
m. k. 144'— , Pożyczka m Insbruku 25 zł 78 '— ,  Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 9 T — , Pożycztca m. Lubiany k, 
zi. 59 '— , Ofen 40 zł. 164'— , Palffy 4C zł. m. 45 
169'— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 49 '75, 
Czerw krzyża węg. tow. 5 zł 29'75, Losy fund. arc.
Rudolfa 10 zł. 5 F — , Salm a208‘— zł. m. kon. 7T  — , 
Pożyczka salcburska 153*25, zł. Tureckie oDlig piem. 
koiei co fr. — '— 152-25, Losy komunalne m. Wiednia 
z r . ' 1874 525-— .

Paryż, d. 28 marca. Trzy procent, renta 99'20.
30 '— .

F rankfurt, d. 2 8  marca. Austr. kred. 2 1 1 '— , 
Laura — '— , Disconto 19T80. koleje państwowe 
— •— , Alpiny — ' — , Usposobienie:

Depesz*' z targu pieniężnego.

W ie d e ń ,  29 marca Zamknięcie w czn/ajsze, gieł­
dy popotucnio^ei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego óc'9-50 Akcye węgier. Zakradu kreoyr 786’25, Akcye 
Anglc b a n k u  311-—, Al ye Unionbank i 5oG—, Akcyt Lan- 
derbanku 438 30, Akcye BanKvereinu 560 75. Ancye’ B jaen  
credit 1055 - ,  Akcye’ jak Banku hipotecz. 569-—, Ancye 
kolei państwowych 673-—, Akcye kolri pomaniowej 127-25 
Akcye Tramway A — , B. — . Akcye kolei Elbethal,
tł^SO , Akcye kolei pół *. 5709---------, Akcye kolei czerń.
582‘— Akcye Alpiny £38-50, Akcve kim a Muranyi 533- —, 
Akcye Prag. Tow. żel. 2630"--2 6 b ż  Akcye Fabryki broni 
563 — Akcye tureckie tytoń. 38P50 Akcye galic karpac.

Tow naft. 609 — 620 — Oblig. węg. ind. y4'35, Renta ma­
jowa 99"35, rtustr. Renta koronow _ 99 50 Węg Renta ko­
tonowa 93-50, 56 1. Listy To*i Kred zieir.. 98'62, 4 proc., 
listą: Barku hipoteczu. 98-65, 41/* proc listy Banku aipot. 
I00'80, 5 proc. list. Banku łnpoteczn. 11P75, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99- - ,  4ł/r proc. listy Banku k~aj. 10155, 5 proc 
komunalne obligacye Bank u krat. —'—, Obligacye propi- 
nacyjne 9,955. pro. Gal. poż.' kraj. z 1893 1 '99-30, 4 prc. 
pożyczka miasta f.wwwa 98 05, Losy tureckie 152-75, Marni 
117-40, Ruble 750-50, \redyt" — , Alpiny-—.— Węgier, 
kred. —1—, Unionbank — . Koleie. ■

Usposobienie Mimo silnej zagranicy 1 lepszych wia- 
uo mości z Maroka — bez ochoty wskutek Węglei Renty 
słabe.

W iedeń. (Tel wł.) Na usposobienie giełdy wczo 
rajszti wpłynęły głównie pesymistyczne'doniesienia z Wę­
gier, gdyż zagranica zgłosiła silniejsze tendeneye, spo­
wodowane pomyślnemi wiadomościami z  Maroka. A k - 
cya Anglo-banku wykazuje znaczny awans wobec zado 
walającego oświadczenia onegdajszego prezydenta. Lom­
bardy słabiej się przedstawiały z puwodu lokalnych re- 
aiizacy Natomiast galicyjskie „Karpaty" doznały repry- 
zy. Ogółem obrót dokonywał się w bardzo skromnych 
granica cli.

B W I I . 1, 29 marca. Przy zanik r..ę :iu wczoratszem 
gieru/ Kredyty 21u75, Staatsbałmy 143*75 Disconto Co- 
maudit I9c40, Berlin.‘Iow. har.dl. 175-kl, Laura 2 4 7 - Eo- 
huniery 242-to Kolei po łuai. w$cbodnio-pruska —*—. Ru­
bel za gotówkę 214'4h, Koiej waibzAtfteti. —•— Kolej mo­
rza śródziemnego , Koiej Meridiofialria ia3 40. Losy 
tureckie l47-7o, Renta włoska — „riarpener" kopalnia 
węgla 216-6U, Kolej Ma-ienburg-Mrawka Konsoiiaa- 
cye 429 — Lombardu 74-40, Kolei rlenry 137‘25, Niemiecki 
bank narodowy IdOmO, Kanada Proferred 175-63, Akcye że­
glugi hffinburskfei 17040 Kurs warszawski —•—, Huta 
„Doniiei smark" 257'—.

B e irfln . 29 marca. 4 proc. węgierska icrita złota 
— , węgier ;ka renta koronowa —•—, Austr akcye kre 
dytowe 1210-75, Staatsbahuy i43-75, Lombardy 24-40, Di­
sconto Comandit 19F40, Ruble — •—.

Tendencya: spokojniejsza; kursy na kwiecień.
F r a n k f u r t  d. 29 mar ;a. Wczcuajsza giełua wie­

czorna: Austryacka renta papie-owa 100-45, Aflsrr. renta 
srebrna 100-50 Austr. ren+a złota 100-—. Austr akcye kre­
dytowe 21050, Siaatsoa.iiiy 14.7-40 Lomciaray 24 60 4-proc. 
austr. renta koronowa 100-—.

Tenaencya: silna, kursy na kwiecień.
P a r y ż .  d. 29 mai ca. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 99-30, 4  i»oc. renta włoska
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 95-20, Losy tureckie 145—,
Nowe tureckie C o n s o le  , Otta,many 649-— Deber
465 — Chartered — •—, Rio-Tinto 1693 —, Renta turecka C. 
— Rent a turecka B. — —, Lancaster — , Renta buł- 
garsks — . Renta grecka —

Tendencya.

Targ zbożowy i towarowy.
lu d n i si 28 marca. Pszenica na kwiecień 190ć r- 

od 16'38 do 16' 10, Pszenica na maj od — do —'—
Pszenica na październik od ló'38 do 10'40, Żyto na kwie­
cień 1906 r. od 13'4S do 13'50. Żyto ira paźdz. od 13-32
do 13'34, Owies na kwiecień 1906 r. od 15‘48 do 15'50
Owies na paźdź. od 1240 uo 12‘42, Kukurudza na mai 
1906 13*30 do 13*32 kukurudza na lipiec oa 13'50 do 13-52, 
kukuruaza na sierpień od — do —••—, Rzepak na 
sierpień od 27*60 io 27*S0.

Pogoda: zimno.

„OJCZYZNA"
ty g o d n ik  ilu stro w a n y  d la  lo d u

, O J C Z Y Z N A 14 kosztu je  w raz z p rzesy łką  poczto­

wą rocznie 4 kor., kw artaln ie  1 kor.
\

a d r e ^ : L w ó w , ul. P le/tare/ca 13  OBI

W ęgierska renta złota . . . .  .  4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . . 4
W ę renta w koi. wolna od podatku . . 3Vs 
Węg. pożyczka premiowa po luO zł. . . —

„ u » *’ " .  ..................
Węg. obligacye prem. reg. C.ssy . . . .  4
Kroac. i Siaw. obligacye propin. w. a. . . 4l/a
Węgierskie obligacye nip....................................4
K. tacyi i Sławonii oblig. hip. . . .  4

l a n e  p u b lic z n e  p ożyczK l. 
Pożyczka krai. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Oblig. prop. Bukow ip y ......................................... 5

płacą
9945
9945 

100,50 
10060 
157o0 
194,25 
28550 
28550 
293

k u r s y  g ie łdy  w ie d e ń sk ie j
z dnia 27 marca 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gctówKę:

Ogólny d lng p ań stn a . ’ %
4 /o kouwert. ) maj—listopad . 4
wolna od pod. ) styczeń—lipiec . .'4*“
w banknotach, luty—sierpień . . . 4 1 ,3  

w srebrze, kwiecień—październik .4 1/*. 
osy z roku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . a

>, 1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ 1864 „ 100 zł. w. a. . . . —
„ „ 1864 „ 50 zł. v . a. . . . —

Listy zastawne domen pańs w 120 zł. za szt. 5 
M l S  p a ń s b n a  l r r a j ó w  k o r o n n y c h  

w radzie państwa reprezentowanych,
Austr. renta złota wolna ou podatku . . 4

„ „ w wal. kor. wolna od pod. . “
„ „ inwest. wolna ou pod. . . ,3 ’/ą

O to ilg a c y e  R o ie jo w o .
Kolej Arcyks. Albrechta v srebrze . . . i

„ ces. Elżbiety w zlocie w. od pod. . 4
ces. 1-ranciszKa Józefa w srebrze . 5'/<

„ Karola L u d w ik a ..................................4
„  arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . .  4
O b lig a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  k a l e jo w e .

Kolej arcyks. A lbrechta200 i 1000 7X w sreb. 4 
Se3. Em. :8S5 200, 1000, 5000 zł. . 4 

, T95 4,00, 2000, 0000 k.
„ Bukowiuska lokal. 400 kor. . . 4
„ Karola Ludwika srebr..........  4

Lwóu.-C/.eni.-Jassy hm. 1894 . . 4
i ) l n ę  p a ń s tw ,  k r a j .  k o r .  w ę g ie l-

U 55 
9960 
99—

9935 
11755 
125— 
99 50 
99.50

1

10550 
9960 
9990 
99 O 
99nfl 
99,30

94-55 
94|55 
85160 

214 50 
21275 
1585u 
101
95
97

99
102

zrufiją
9965
9965 

100,70 
10080 
15960 
19o25 
28/50 
28750 
294,

11775
9980
9920

I
lOu.35 
11855 
126 
10050 
10050

10060
106(80
10050
10U|70
10050

I
94J75 
94(75 
Ś5i80 

2 1 o 50 
21475 
io0,50 
102—  

9625 
9875

100 >0
103,2.

Gal. poż. kraj. z. r. 1893................................ 441
u a l. obi. prop. z r. 1889.................................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 190u . . .4 Ł/s 

„ „ r. 1896 . . .  4
„ „ W.ednia z r. 1874. . . 5

Poż. hipot. Bułgaryi z r '892 .......................... 6
L is ty  z a s ta w n e .  (Oblig. hip. i listy dłużne).
Austr zakł, kred. ziemski los. w 50 1. 
Buków. zakł. kred. ziemski

4
5 

. 4
5

. 4ł/3 

.  4Va 

. 4 

. 4 

. 4 

. 4 

. 4 ł/2 

. 4 

5

Gal. akc. b. h. z 10% pr. 1. w 39Va 1.
„ „ „ los. w 50 lat w. austr.
„ „ „ los. w 50 1. w l  koron.
„ „ „ los. w 60 lat . . . .
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat

» los. w 41 lat
„ dawr,. emis. . .

Banku kraj, dla Gal. i Lod. w 5lVs L 
» „ „ zwr. w 57Va

„ „ oblig. komun. 2 emis.
„ „ „ 3 e. 1. v 42 1.4',2

„ „ „ 4 e. 1. w 45 1. 4
„ kol. 1. w. 571/a lt . . 4

Austr. węg. Banku los w .50 1. w. a u s tr .. 4
„ „ „ los w 50 1. w. koion 4

O b lig a c y e  z u r a w t o t  p i e r w s z e ń s t w a .
Kolej półn. ces. Ferck em. z r. 1886 .  .  i

„ Lwów-Czern.-Jassy 1384 p. 10% . 4
„ 1884 > . . .  4

W eg-Gal. kolej em. 18/0 . . . .
„ „ „ „ 1878 ......................
,  „ » .  - - 

L «s>  p r o c e n t o w e  (za sztukę,.
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 18a0po .00 zł.

„ „ „ „ (889 po 100 zł.
'Jregul. uun . z r. 1870 po i0(' zł. V, a.
Węg. Banku nip. pr. 1. z po 100 zł. w. a.
P02 yczka serbska prem. po 100 fr .. . .

■ .o sy  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę), 
budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w a. , 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a,
Ulary po 40 zł. m. k. .........................
Pożyczka m. lnsbruku po 20 ń  w. a. . . , 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł w a. , 

„ prem n Lubiany po 20 zł. . . , 
Ofen (Buda gin m.) po 40 zł. w. a. . . ,
Palffy po 40 zł. m. k .......................... ....
Czeiw. krzyża austr. tow  po 10 zł. . . .

. XI2 

. 5
4

3
3
5
4 
2

98 751 9975 
9 9 -  I 100| 

1 0 ®  (i
9745 

122 '20 
11915

99—t 
10215: 
99' 75 

111  —  

10025 
1U08U 
9806 
98101 
99(6t> 
7975, 

101-15, 
9850- 
99 - I  

100190 
98,o5 
9«35'

IGO!—
100M

99651 
911 
9 9 -  
9275 

l l ^ - 1 
lOOj-

28050; 
28925 
260-1 
zó2 
1001—

98i45
i23 20
12315
lOOj-

100 75 
112-
10*35
1014-1
9905
9910

10216
9950
9980

10215
9965
99ló5

10085
101,40

100.65 
9280 

.00  —

m :
lOlj—

296150 
'9925 
26Ć 
267
10£l—

2460 
482 
154 —

Czerw, krzyza węg. to w ,  po 5 z! , .  .  .  .

Fundacyi a.cyks. Rudolfa po lu  zł...................
Saima po 40 zł. m. k.............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
1 ureckie obi. kol. po 400 fr................................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony 1 3%) obligacye premiowe ( 18Su 

pre- }• 3°/o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
miowe J 4% pożyczki pr. węg. B arku hip. 
k l ic y e  (pizedsiębiorstw  transportowych).

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 i ł .......................
„ „ „ akcye zakład 200 zł. .

Ko.ej półn. ces. Ferdynanda 1000 z*, m. k.
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł . .
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 z ł . .....................
„ Lwów-Kłeparów-Jaworów 4°/c . . .
„ wschodn. gal. loka), 200 zł. . . . .
„ państwowych 20u zł. =  500 fr. . . .
„ węg. galicyj. loital. 200 zł.........................

A k c y  e  b a n k ń w  (za sztukę).
Banku Anglo-a istr. 240 Kor . . , .
W iedeńskiego Banku związk. 400 Kor.
. eszt. Banku handl. 1000 K.................................
Zakłau kred. ula handiu i orzem. 32C Kor.
Węg. Ban!-.u kredyt. 400 Kor...............................
Galic. Banku hipotecznego 400 Kor. . : . 
Galic. Banku J la  handlu i przem. 100 Kor 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. , ■ 
Banku ^ustro-węg. 1400 . . . .
Czesk. Banku Związk. 2U Koi. . 
Żivnostenska banka 2U0 Kor,

A w e y e  (przedsiębiorstw pr emysłowych). 
Galic karp. nafft tow. 500 Koi 
Schodnicy 50o Kor .

W e k s le .  (Czeki, uewizy k. ottcoiermin.). %  
Berlin i niern m. bank za 100 marek . . 3 
Londyn za 10 funtów szter............................2'/a

aryz :a 100 fr.
Petersburg i Warszawa za 100 rubli 
W łoskie banknoty za 100 lirów- .

W a lu t«
Dukat cesarsk i...............................
zó-frankówka . . . . . . .
2 0 -m a rk ó w k a .........................................
Su-veryii -.ngielski zł. . . . . .  . 
Niemieckie banknoty za 10*1 m a re k . 
Włoskie banknoty za lir 100 . . .
Kuole >a cno ty *.*■ 100 rubli .

3
5L»

49r - 
440- 

572t - 
450- 
585- 
375 
40'. 
675 
409 -

3072; 30825

3 0 4 5 -^
>697
790—
564)50

44326 
1635 
c.4825 
745151

!
5 9 7 -  
oTJ

117,40

957;

9575

3051;- 
67C75 
791 — 
667 — 
195— 
444 25 
645 -  
248/75
246,50

607—
6 3 7 -

I
117 OU 
240175 
95(85

O dpow iedzialny r e d a k to r : Józef Z iem biński.
!Z drukarni „Słowa Polskiego„ we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Soółki wydawniczej w e Lwowie, Stow. zar. z o g t. poręką.
P ap ier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białe* i Czańcu


